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przedpłata wynosi:
w  K r a k e w l e :

ca esięcznie f. zlr., 3 J »  cnt., kwar­
talnie 4  złr., półrocznie 8  zlr., ro ­

cznie 9 6  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
cnt. miesięcznie.

N a  p r o w in c ji I w  c a łe j a io n a ra n jl 
A n a t r n - W f i l a r a k l c J :

miesięcznie 1  zlr. 9 6  ant., kwartalnie 
& zlr. pólrocz. 1 6  zlr rocznie 3 6  zlr

N um er pojedyńczy 6 cnt. wyohoditt codziennie o godz,. 8  rano.

Cena ogłorzeń:
Za wiersz petitowy, lub jeg o  miejsce, 
za pierwszy raz 1 6  centów, za nastę­
pne po 3  centów. — D robne oglcL_e- 
nia zwykłym drukiem po ® cnt od 
wyrazu, tłustym diukiem  po 3 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń SIS c n t  .N ad esła ł o* MG ant. 

wd r iirs sa c

Aires ila taegnuaiw:
— KBAKOW.

Rękopisśw Redakcja nie zwraaa.
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Z KRAJU,
Organizacja służby pożarnej.

P . «.nt. S zczerbow sk i, naczelnik okr. 
Zw iązku straży  ochotniczych w Ośw ięci 
m ie w ydal odezwę do w szystkich Z w ierzch­
ności gm innych pow iatów  bialskiego, chrza 
nowokiego i wadow ickiego, w której pisze:

„Zadaniem  okręgow ego Zw iązku jeo t 
dopom agać Związkowi krajow em u w roz 
pow szechnieniu i poduiesieuiu obrony od 
pożarów . D o tego celu d ąfąc  naczelnictwo 
okręgow ego Zw iązku m:i zam iar przed ło­
żyć okręgow ej R adzie zawiadowczej wnio­
sek dążący do utw orzenia w rckn  1892 w 
O św ięcim ie ośmiodniowego kursu s tra ża c­
kiego czyli szk o ły  strażackiej, k tórej celem 
będzie wyuczenie delegatów  gm iu do o- 
św ięoim skiego okręgow ego Zw iązku s tra ­
żackiego należących, w szystkich spraw  p o ­
żarnictw a dotyczących. Zw ierzchności g m in ­
ne, m ające zam iar organizow ania w swych 
gm inach wiejskich pogotow i pożarnych (jak 
w gm inach pow iatu sokalskiego) lub k o r­
pusów  strażackich , wyślą w lipcu 1892 r. 
do O św ięcim a przynajm niej po jednym  
delegacie, k tó rzyby  wyuczywszy się tu taj 
system atycznych ćwiczeń z przyrządam i 
tudzież wszelkich innych spraw  pożarni 
ctw a dotyczących, mogli być później in 
stru k tu ram i, względnie naczelnikam i k o r­
pusów  strażack ich  lub pogotowi pożarnych 
Naczelnictw o okręgow ego Zw iązku postara 
się o bezpłatne um ieszczenie delegatów  n:i 
czas trw an is  kursu, również p o sta ra  się o 
nauczyciela ze Lw ow a -  rzeez wiec cala 
nie może wiele gm inę kosztow ać, a bar 
dzo wielki* korzyści przyniesie".

I W E R  LWffWSjfl

* Za duszę poległych w boju o wclnuść 
narodu bohaterów w roku 1831, odbyło się 
w sobotę o godzinie 10 rano, w tu 'e jszy ii 
kościele a rch ik a t idralnym, jako w 61 ro 
cznicę ich śmierci nabożeństwo żałobne. 
Podczas Mszy odśpiewał chór „Echa" kil 
ka pieśni, po nabożeństwie zaś zaintono 
wali obecni hymn „Boże coś P clskę". Ko 
śeiół przepełniony był publicznością.

* Uroczyste odsłonięcie pomnika dla ś, p. 
Mieczysława Darowskiego, odbędzie się dnia 
30 listopada b r. w kościele 0 0 .  D om ini­
kanów.

* Prowadzącym  kancelarję no ta rja lną  po 
ś. p. F ran c :szkn W olskim mianował sąu 
krajow y jego dotychczasowego snbsty tu ta p. 
W ojciecha Mayera.

* Dnia 25 b. m. odbył się w kościele 
Św. Anny we Lwowie ślnb dr. W ładysław r 
P iła ta , docenta U niw ersytetu i Politechniki 
i ad iunk ta prokuratorji skarbu, z panną 
K azim ierą H orodyńską, córką pp. Józefa i 
Olgi Horodyńskich, właścicieli dóbr. Zwią 
zek pobłogosławił ks. Eustachy Skrochow- 
ski, profesor U niw ersytetu. Po ślnbie po­
dejmowali pp. Józefowie Horodyńscy zebra­
ne grono gości ucztą weselną

* W  kościele P . M arji Śnieżnej odbył 
się ślub panny M arji Zadnrowiczównej, z 
dr. Stanisławem Głłąbmskim, docentem iwo 
wukiego uniw ersytetu.

i M Ł R  P R O M p t lO I ^ L f ^
* Pogorzelcom gminy Czolhynia w pow. 

złoczowskim, uazielił Cesarz zapomogę w 
kwocie 300 złr.

* JE . Namiestnik przybył 27 b r. koń 
mi o g dżinie 8 rano niespodziewanie do 
Żółkwi i p rzystąp ił bezzwłocznie do lu s tra ­
cji S tarostw a i nrzędu podatkowego. P rz y ­
ją ł śniadanie n p. sta rosty  a następnie u- 
dzielał audjcncyj. P rzedstaw ili s i ę : Gre 
mjurn nrzędników sądowych, prezes Eady 
powiatowej, p. A leksander Micewski, Rada 
gminna, duchowieństwo miejscowe, księża 
Dominikanie, ks. Bazyljanie, S iostry F e li­
cjanki, gremjum nauczycieli szkół Indo­
wych.

* Z H usiatyna piszą: Na dochód straży  
ogniowej odbył się 22 b. m. w lokalno- 
ściach kasyna miejskiego wieczorek z tań­
cami. S traż  tn te jsza została utw orzona przed 
dwoma ia ty  i dała k ilkak ro tn ie  dowody 
swej szlachetnej działalności w mieścin sa ­
mem, jakoteż i w okolicy, nie szczędząc 
trudn  przy  niesienin pomocy naw et przez 
pożar nawiedzonym sąsiadom zakordono 
wym. Zasługę sprężystego działania s traży  
ochotniczej przypisać należy dzielnemu na­
czelnikowi, w osobie pana Baranowskiego, 
dependenta notarjalnego, k tóry  wszelkich 
sta rań  dokłada, by powyższa in sty tucja  się 
rozw ijała. Dzięki więc jego staraniom  u rzą ­
dzane bywają od czasn do czasu wycieczki 
i inne zabawy na dochód straży  ochotni­
czej ogniowej, a tem samem przyczynia się 
to  do w yryw ania tow arzystw a z zupełnego 
le ta rgu , w k tó ry  wpadło miasteczko nasze 
z dniem w yjazdu dawnego sta rosty  p. Na­
wrockiego.

* W  pociągn pospiesznym między Bor­
kami a Tarnopolem  zm arł przed kilkn 
dniami nagle w wagonie I I  ej klasy Moj­
żesz A llerhand, 55 la t liczący, przem ysło­
wiec z Poć wołoczysk. W ysłany przez sta  
rostw o lekarz powiatowy stw ierdził, że 
śmierć nastąp iła  w skutek porażenia płne, 
poczem zw łoki przez rodzinę zm arłego po­
chowane zostały.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. D ziś: św. Andrzeja apost 

Jo b a ; :nśro : św. E lig jnsza b.

Rocznice. D nia 30  listopada 1874 roku, 
poświęcenie nowo zrestam-uwanego k ścioła 
św. Józefa w Krakowie.

Było to roku 1808, kiedy Napoleon w kro­
czył z wojskiem do Hiszpan ji i maszero­
wał na M adryt. rozlcg 'e  pasmo gó rw strzy  
mało jego zw ycięzui pochód. D roga pro 
wadziła przez wąwóz Samo S ierra . Je s t to 
cieśnina 8 - 1 0  łokci szeroka, pomiędzy 
skalistem i górami. W ąwóz ten wije się 
wciąż pod górę ślimakowato, tak  że two­
rzy  cztery zagięcia czyli kolana, zanim 
szczyt można osięgnąć H iszpanie dowie­
dziawszy się o pochodzie Napoleona, ob­
w arow ali ten  wąwóz tak silnie, że podług 
pojęć lndzbich był niezdobyty. W  kążdein 
zagięciu wąwozn ustaw ili H iszpauie po 4 
arm aty, które w itały nacierających śm ier­
telnym  ogniem. Szesnaście zatem  arm at 
broniło przystępu w samym wąwozie. Ubie- 
dwie ściany wąwozn po prawej i lewej 
stronie obsadziło 13.000 piechoty h iszpań ­
skiej, k tóra morderczemi strzałam i z góry 
raziła  przeciwników na dole.

D nia 30  listopada 1808 r ■ sta n ą ł N a ­
poleon p rze d  wąwozem  i rozpozuał groźne 
położenie. W ysłał naprzód oddział francus­
kiej jazdy na zdobycie, ale ta  w net się 
cofnęła, grądem  kul powitaua. W tedy roz­
kazał cesarz, aby szwadron lekkiej polskiej 
jazdy, zwanej z francuzka szwoleżerami, 
uderzył na wąwóz. M arszałek Bessier,s 
zwrócił uwagę, że czyn tak i jo st niepodo 
bnym, ale Napoleon odrzekł: „Niepodo­
bna?... D la Polaków nie ma nic n iepodo­
bnego, zosiaw  to Polakom i zrób swoje11.

i^zwadrwn ów liczył ty iko 125 ludzi: 
Dowódzca Kozietulski kazał się uformować 
w czwórki i zakomenderuwał do atakn. 
Dz elni Polacy pędzili, jak błyskaw ica na 
szyokich koniach Tylko raz mcgli Hiszpa 
nie z arm at w ystrzelić, a potem polskie 
zable zarąoały  kanonierów . O czyw iści^ 

że nasi padali, jak  muchy, gdyż co minnta 
obsypj wały ich 40.000 wystrzałów karabi 
nowych i 40 arm atnich. Zewsząd błyskał 
ogień, ryczały działa, św istały kule, tak , 
że okropności piekielne nie mogły być s tra ­
szliwsze. Połowa szwoleżerów zginęła, p ra­
wie połowa Dyła ranną, z siedmiu oficerów 
Kozietulski zwalony z konia. Oficerowie: 
Dziewanowski, K rzyżanow ski, Rowicki, Ru 
now ssi zabici, ty lko jeden A ndizej N iego­
lewski dobiegł do czw artej baterji już  ty l­
ko z 6 j źdźoami. Koń jego pada. W tedy 
przypadło ku niemu dwóch Hiszpanów, 
przyłożyło do jego głowy karabiny i dało 
ognia, a potem zadali mn 10 pchnięć ba­
gnetem.

Ponieważ Niegolewski zabrał ostatnie ar 
maty, przeto jemu należy się słnsznie g łó ­
wna chwała zdobycia S om o-S ierry . Uznał 
to sam Napoleon, gdyż odpiął swój order 
legji honorowej, i ozdobił własnoręcznie 
pierś młodego rycerza.

Zdobyto w tej bitwie 16 arm at, zabrano 
10 chorągwi, 3000 jeńców, 10.000 hiszpań­
skiego wojska nciekło, a że do tego głó­
wnie nasi się przyczynili, przeto w yrzekł 
N apoleon: „Co za śmiałość w tych P o la­
k a c h !“ o raz : „Cześć najwaleczniejszym  z
walecznych11. Zdobycie wąwozu nazw ał on 
świetnym atakiem , jakiego nigdy nie było: 
„Charge brillan te comme ii n’y ent ja- 
m ais".

Nabożeństw? za dusze Rodaków, pole­
głych w walce o niepodległość narodową 
w powstaniu listopadow em , odbędzie się 
dziś o godzinie 11 przed połndniem w ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów.

Wiadomości kościelne, w  dnin wczo­
rajszym  odbyły się we w szystkich kościo 
łach pierw sze roraty .

W  kościele św. A ndrzeja, jako w dzień 
patrona tegoż kościoła, odbędzie się solenne 
nabożeństwo z wystawieniem  Przenajśw . 
Sakram entu.

W  kościele 0 0 .  Jezuitów  odbędzie się 
dnia 3 grndnla solenne nabożeństwo na 
cześć św. F ranciszka Ksawerego.

Dnia 4 grudnia odbędzie się w kościele 
św. B arbary  i 0 0 .  Reformatów nabożeń 
stw o odpustowe na cześć św. B arbary pan­
ny i męczenniczki

D nia 6 grudnia, jako w dzień św. Mi­
kołaja, odbędzie się w kościele pod tym 
wezwaniem na W esołej, solenne nabożeń 
stwo.

Dr. Józef Orłowski, naczelny redaktor 
naszego pisma, powrócił dziś z rana do 
K rakowa.

Nas*0 rocznice Czy je św ięcić? Czy 
czcić pamięć zm arłych bohaterów, genju- 
szów i przewodników narodn ? Czy odświe 
żać ich czyny, choćby ty lko we wspomnie 
nin ? . . .

My s ta rs i wiekiem i doświadczeniem, 
niejednokrotnie rozczarow ani i przejęci ża­
lem do otoczenia, do życia, tw ierdzim y, że 
nieinaczej. Święcimy nasze narodowe ro­
cznice, przejęci tem samem nczuciem, tym 
samym duchem, k tóry  nas ożywia^ przed 
laty, przed wielu la ty . W tym  prastarym  
grodzie P iastów  naszem staraniem  u rzą­
dzano nroczysle, pełne powagi i szlache­

tnego nastro ju  nabożeństwa i wieczorki 
akadem ickie, które w lew ały w młode serca 
ty le  miłości Ojczyzny, ty le  uwielbienia dla 
ojców naszych, dla dziejów naszych, że
1 dziś to Uczucie nie wym arło, nie w yga­
sł , nie oziębiło się.

Zkąd się to wzięło, że pewna część na­
szej młodzieży dzisiaj myśli o Lassalach, 
Marxaeh i innych cudzych bożyszczach ? Zkąd 
się to wzięło, żd wrogi nam kosmopolityzm 
fdffuje z młodych serc polskich nczucia 
swojskie, ojczyste, proste a  szczere, w dzię­
czne i ta k  rozkoszne, jak  przeświadczenie 
o należycie spełnionym obow iązku? Żal za 
serce ściskał, gdyśmy słyszeli wczoraj, jak  
tzęść młodzieży akadem ickiej, biła huczne 
braw a banalnej muzyce i takiejże sztnee 
w tea trze  k rakow sk im . . .  w dniu 29 l i ­
stopada! Czy tak  się czci pamięć jednego' 
z najpiękniejszych dni naszych dziejów ? 
To tez z praw dziw ą radością i przyjemno­
ścią przepędziliśm y wieczór w lokaln Czy­
te ln i polskiej, katolickiej m łodzieży, który 
przepełniony był pnblicznoScią.

Słowo wstępne wypowiedział wice-prezes 
T ow arzystw a, p. K ula, po którem rozpoczął 
się odczyt zastosowany do obchodzonej u ro ­
czystości, k tó ry  jęd rn ie i popnlarnie wypo­
wiedziany przez p. Edm unda Sechentera, 
podniosłe na słuchaczach zrobił wrażenie. 
Chór Tow arzystw a, pod kierunkiem  p. T e ­
odora Lewickiego, dzielnie się spisał, a po 
wykonaniu „M arsza Czw artaków ", „Do Zo­
si" i „Kozaka" mnsiauo jeszcze k ilk a  pin 
snek nad program  odśpiewać. „Polone-1" 
Chopina i „Melodje cygańskie" Mohra, 
odegrane na trzech skrzypcach i fortepia 
nie, znowu wywołały bnrzę oklasków, z któ 
rych pnbliczność powtórnie korzyść osią­
gnęła, gdyż usłyszała nadprogramowego 
„K ujaw iaka", odegranego na skrzypcach, 
przy  akompanjamencie fortepiann. „Na mo­
rzu " , wiersz Anrelego Uroańskiego, był 
bardzo pięknie wypowiedziany, lecz zbioro­
wa deklamacja „K ordjana" (ak t I I I ,  scena 
4 ta) była stanowczo koroną wieczorku. 
Członkowie Czytelni wypowiedzieli sebnę 
w grobach, z takiem zroznmien.em, z takiem  
przejęciem się, a bez wszelkiej domieszki 
patosu, że doprawdy brak było tylko deko 
racyj i kostjnmów, a przysiądzby można 
że się znajdujemy w teatrze  narodow ym . . .

Z praw dziw ą również radością zazna­
czamy, zc członkowie polskiej Czytelni 
izraelickiej, święcili wczoraj listopadow ą 
rocznicę po obyw atelsku, po polskn.

Mianowanie, P rezydent sądn krajowego 
wyższego w Krakowie, zam ianował kanco 
listę Sądu powiatowego w Milówce, K arola 
Mudrego, kancelistą przy Sądzie obwodo 
wym w Jaśle.

IV. Walne zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia kandydatów nołarjalnyuh od­
będzie się w Krakowie dnia 6 grudnia b. r  
w hoteln „P  >d Różą" przy udziale repre 
zentantów  T ow arzystw a gai. kand. not. ze 
Lwowa, o godzinie 5 po połndnin z nastę­
pując; m porządkiem  dziennym : 1) Zagaje 
nie Zgrom adzenia przez przewodniczącego. 
2) Odczytanie protokołn z III-go  W alnego 
Zgrom adzenia. 3) Sprawozdanie z czynno­
ści W ydziałn. 4) Sprawozdanie im. redakcji 
K w arta ln ika . 5) Sprawozdanie skarbnika. 
6) W nioski wydziału. 7) W ybór wydziału. 
8) W nioski i interpelacje członków.

Imieniem wydziału mam zaszczyt człon 
ków Stow arzyszenia na zgrom adzenie to 
uprzejmie zaprosić.

Łukaszew icz
sekretarz.

Regulacja Raby. Namiestnictwo za rzą­
dziło natychm iastow ą regulację rzeki Raby 
pod Gdowem. Roboty te rozpoczął tu tejszy  
geom etra cywilny p Manrycy Sieber.

Z Kasyna powszechnego We środę dnia
2 grudnia odbędzie się w Kasynie powsze- 
chnem przedstaw ienie am atorskie, a w so 
botę dnia 5 grndnia zabawa dla dzieci (św. 
Mikołaj). W kładkę naznaczono 50 centów, 
za które kupione zostaną podarki dla dzieci.

Z niedzieli. Dzień wczorajszy obndził 
się otnlony gęstą mgłą, przypom inającą 
nam, no, może nie Londyn, lecz za to z a ­
bawne opowiadanie pewnego dłnżnika. Ma­
w iał on, że nic piękniejszego po nad mgłę 
w ostatnich dniach miesiąca. Idziesz rano 
do biura spokojny, swobodny, bo wiesz, że 
nie dojrzy cię, choćby naw et b y s tr o o k i . . .  
w ierzyciel. Gotów cię naw et wziąć za w ła­
snego wierzyciela i nkłoniwszy ci się g rze­
cznie —  czmycha przed tobą z chodnika. 
Możesz śmiało szczęśliwy śm iertelniku k ro ­
czyć we mgle, nie widząc mnóstwa najro- 
zm aitszyeh b arje rek , zasłaniających cho­
dniki z powoda sporów z gm iną. W e mgle 
śmiało spacerować możesz po lin ji A-B a 
naw et na plantach bez palto ta  zimowego, 
nie narażony na k ry ty k ę  szczęśliwych po­
siadaczy fn ter. W reszcie nie razi cię nawet 
czarna giełda, k tó ra  również zadowolona 
z m gły, śmielej za ła tw ia swe geszefta. O 
m g ło ! . . .  ty  opiekunko dłużników, m agi­
stratów , potomków Izrae la  itd. itd . obyś 
zawsze o tn lała nas nieprzeniknioną opo­
n ą ! .  . .

„Świata" nr. 23 opuścił już  prasę, i za 
w iera szereg ciekawych bardzo ilustracyj i 
zbiór pięknych prac literackich , które za j­
mują w wysokim stopniu czytelnika. W i­
nietę ty tn łow ą odtw orzył znakom ity a r ty ­
sta , Tondos, biorąc za treść motyw z Su­
kiennic i wieży ratnszow ej. „Nie — nowel- 
la “ K ajetana K raszew skiego, p. t. „Osyp- 
Figieil" rozpoczyna się bardzo ładnie. W  
dalszym ciągu, w szystko równie silne wy 
w iera wrażenie. „Szkic" Kozakiewicza, „T y ­
py wiejskie" W yczółkowskiego, a rty k u ł dra 
T re tia k a  o M ickiewicza, „E g ip t"  d ra Z ło­

tnickiego z rysunkam i Ajdnkiewicsa i J a ­
roszyńskiego, krótkie, ale doskonałe studium 
Noskowskiego o Mozarcie (z portretem ), 
F a ła ta  „Niedźwiedź osaczony ", A lberta G ry ­
fa bjografja ks. arcybiskupa Stablewskie- 
gc (z portretem ), życiorys Stalm acha (z p o r­
tretem ), wiersz Mirjama p. t  „Minionym 
dniom ", a r ty k n l dra Zawilinskiego — wszy 
stko bardzo ładne. Kończy się zeszyi s y l­
wetką M iry H eller, pióra Adama Dobro­
wolskiego ; —  p o rtre t a rty stk i, tam że za­
mieszczony — je st prześliczny. K ronika jak 
zawsze, wyborna. W  zapowiedziach na ruk 
przyszły spotykam y świetne nazw iska, i 
takież rzeczy. Redakcja zapowiada stały  
feljeton, w którym  Neros, pełen ta len tu  i 
tem peram entn publicysta , zdawać będzie 
sprawę z rnchn politycznegu, społecznego 
i t. d. w całym swiecie Ciekawy ten dział 
ilustrow ać będą doskonałe rysnnki. Na koń­
cu czytamy następującą noLatkę: „Z po-
wodn zbyt kosztownej i utrndnionej ekspe- 
dycii, Św iat do K rólestw a Polskiego i Ro 
sji, z d. 1 stycznia 1892 r. — posyłanym 
nie będzie".

Figury „Poloneza" do nowego teatru , 
już zostały w ykute z modelu p. Mieczy­
sława Z aw iejskitgo , przez Mieczysława Ba- 
nieckiego, ucznia szkoły Sztnk pięknych w 
Krakowie Można je widzieć każdego cza­
su, gdyż nie Bą jeszcze wciągnięte na 
górę.

Panna M ira Heller, a r ty s tk a  opery pe- 
s/.teńskiej, znakom ita śpiewaczka polska, 
dziecię K rakow a, w ystąpi u nas z koncer 
cem na cel dobroczynny, w pierwszej poło­
wie stycznia r. p. Bliższe szczegóły poda­
my w swoim czasie.

Z te a tru .  Jeszcze raz powracamy do 
„Demona miłości", chcąc podnieść g rę  a r ­
tystów , którzy dołożyli w szystkich s ta ­
rań, aby sztukę przedstaw ić jak  najlepiej. 
P. Żelazowski zasłużył na znpełną pochwa­
łę, dzięki grze, pełnej głębokiego skupie­
nia. A rty sta  spraw iał też w rażenie bardzo 
silne. P. R ygier dał doskonałe tło Chara ■ 
k tóra, jak i zam ierzył przedstaw ić, i rozw i­
nął trafni'6 grę tw oją, w yzysbnjąc niepo- 
«p licie zew nętrzne szczegóły Również pp. 
Sobiesław, S liw ick i, Siemaszko — spełnili 
z wielkiem powodzeniem swoje zadanie. — 
Pani Siennicka była wczoraj w dosbona 
łem usposobieniu, miała werwę i ognisty 
tem peram ent, podobała się też bardzo wszy 
stkim P ani W olska z dystynkc ją , w łaści­
wą tej utalentowanej artystce, odegrała rolę 
m atki Ann»i, k tóra znowu w in terpretacji 
panny D zirytów ny, zyskaj* na naturalno 
ści, sentymencie szczerym i głęboKim mło- 
dzintkiej a r ty s tk i — Przyjm owano naszych 
artystów  bardzo gorąco.

W  teatrze , oprócz parteru  i galerji były 
pustki J e s t to słnszna odpowiedź naszej 
p o l s k i e j  pnbliczności na postąpienie dy- 
rf kcji tea trn  wobec rocznicy listopadowej. 
My do tej odpowiedzi dodamy: wstyd, 
wstyd i jeszcze raz wstyd, że dyrekcja 
przepomniała, żeśmy w Krakowie, że jeszcze 
dzięki Bogn po polskiej stąpam y ziemi.

Na wystawie Tow Sztuk Pięknych w
Sukiennicach było wczoraj wieczorem 380 
osób. O rkiestra  wojskowa 13 pnłku, tak  jak  
każdej środy i niedzieli g ra ła  w dnin wczo­
rajszym. a z obfitego programu, jak i wy 
konali, ■ yróżnić należy pontpouu z opery 
„Prorok" M ayerbera, k tóre na liczne żąda­
nia m u^ano powtarzać.

Z wystawy berlińskiej nadesłano do 
Tow arzystw a Sztuk P ięknych 13 drzewo­
rytów z celniejszych obrazów: G ierym skie­
go, K azim ierza Pochwalskiego, B randta, 
WitL ewicza i w . i. Oprócz wyżej wymie­
nionych drzeworytów  nadesłano na w ysta­
wą obrazy: „P nnk t centralny w T atrach" 
ifo lnara; „Stndjum niewiasty" K oniuszki; 
„Pojenie koni" i „Mycie owiec“ Schnorwa 
cha, o rtz  „ P o r tre t mężczyzny" (w gipsie) 
lip iń sk ieg o

N tnrodzi. W  numerze naszego pisma z 
dnia 12 w rześm a b. r. donieśliśmy o nie- 
dzielny0*1 nem rodach, k tórzy  polują po po 
lach krowoderskich tuż przy drodze polo- 
wej) prowadzącej z lasku pod „M etzem" do 
P rądnika B iałego, a niemając pojęcia o 
sztuce m yśliw skiej, o mało co nie byli p rzy­
czyną smutnego wypadkn w dniu 10 w rze­
śnia wówczas bowiem przechodził tą  drogą 
dr. Alfred Schlichting. W dniu 26 b. m. przed 
tn te js/ym  c. k. sądem powiat, /le leg . miej­
skim dla spraw  karnych, staw ali ci zago 
rzali n tm rodzi, oskarżeni przez c. k, pro- 
kuratorję państw a o przekroczenie z 1. 431 
kodeksu kam ., popełnione lekkom yślaem  i 
nieudolnem użyciem broni palnej, skutkiem  
którego mogło było nastąpić ciężkie poka­
leczenie lub naw et n tra ta  życia. Obwinieni 
u trzym yw ali, że śrn ty  poszły po nad 
głową d ra  Schlichtiuga, a nie padły tnż 
przed nogam i, i że w ten  sposób nie g ro ­
ziło drowi S. żadne niebezpieczeństwo. 8ąd, 
na podstaw ie przeprowadzonej rozpraw y na­
brał jednak  przekonania, że tłóm aezenie się 
oskarżonych nie je s t zgodne z praw dą i 
uznał właściwego sprawcę p.  Ja u a  Z. win­
nym przekroczenia §. 431 k. k., skazując 
go na grzywnę 5 z l r ,  względnie 24-go- 
dzinny areszt. W motywach wyroku p rzy ­
toczono między innemi okoliczność obciąża 
jącą, że skazany polował w sposób tak  
lekkomyślny i nieudolny po polach leżących 
tnż pod Krakowem, w miejscu licznie przez 
pnbiiczność odwiedzanem, przy drodze, gdzie 
zatem w skazana jest szczegółra ostrożność 
w obchodzeniu się z bronią palną.

Wobec powyższego stanu rzeczy, s ą d z i­
my, że w ładza właściwa zarządzi dla bez 
pieczeńBtwa pnblicznego, odebranie p. Z.

i temuż podobnym nemrodom prawo nosze­
nia broni.

Wigiija św. Andrzeja dla babek, praba 
bek i praprababek naszych miała w ielkie 
znaczenie. Były to czasy naiwnych „w ie­
rzeń", k tóre do dziś dnia pozostawiły je ­
szcze ślady. „W ierzen ia" jednak zam ieniły 
się w zabawkę i piękne nasze dziewoje 
lejąc wosk lnb ołów, czynią to dla trady ­
cji, dla rozryw ki, bo mało k tó ra  wierzy, 
aby „w ylała" sobie męża.

Dawne zw j czaję nie ograniczały się je ­
dnak na woskn i ołowiu W ydawca kalen 
darzy Duńczewski dowodził niegdyś, że j e ­
śli w dniu, w którym  przypada zaćmienie 
słońca, panna pozna pierw szy raz kaw alera 
i ncznje do niego skłonność, tedy niezaw o­
dnie stanie się dozgonną jego przyjaciółką, 
a m ałżeństw o to będzie zgodne, szczęśliwe 
i dłngo trw ałe. Tenże Duńczewski w kil 
ka la t później umieścił wiadomość, że od 
bardzo dawnych czasów, panny w wigilję 
św. A ndrzeja pilnie zw ażają co się im bę­
dzie te j nccy śniło, a z takow ych snów 
wróżą o przyszłem  postanowieniu i pożyciu 
P rzy toczy ł on wiele rozm aitych p rz y k ła ­
dów i wierszy, w ykazujących obraz owych 
czasów; przytaczam y jeden napisany przez 
pannę stolnikównę Kun6gundę Ja sie lsk ą :

W  w igilję świętego A ndrzeja 
Spełniona moja nadzieja,
Bogdaj to się sprawdziło 
Co mi się ongi wyśniło,
Ze z rąk  Ojca Dobrodzieja 
Zostałam  wydana 
Za pana Stefana,
Bo też to galant cacany 
W ąs mis ernie wymuskany,
T ak ułożona zgrabnie czupryna 
Jak b y  za szatnegc miał Kupidyna.

Pom iędzy ludem do dziś dnia przecho­
wało się wiele zwyczajów połączonych z 
dniem św. Andrzeja Na Podlasiu w nie 
szczęśliwych osadach rnsinskich wieśnia 
czki chcą- e się dowiedzieć, któi zy z mło­
dzieży będą ich mężami, a zatem przyśnią 
się nie mylnie w w igilję św. Andrzeja, za 
siew ają siemię lniane w skorupie wypeł­
nionej ziemią 1 przed tą  odmówiwszy mo­
dlitw y, kładąc się spać, k ra jk i, którem i 
przepasują się w stanie, k ładą pod prawe 
ucho, a tak  przygotow ane pewne są, że we 
śnie ujrzą postać przyszłych małżonków. 
Zapewniano, że to je s t rtfróżbą nieomylną, 
i stw ierdzano powieścią następną:

W jeduej ze wsi województwa podlaskie­
go, blizko której płynęła mała rzeczka, a 
za nią mieszkał s ta ry  grabarz , dziewczyna 
zrobiwszy powyższe doświadczenie usnęła 
Śni się jej, że sta-y  wspomniony grabarz 
siadłszy na grobie, przebiegł po p jw ierzch 
ni wody rzeczki i zapukał do jej m ieszka­
n ia . Jakoż ziściło się to m arzenie senne, 
bo wkrótce poszła za niego. W  wojewódz­
twach: mazowieckiem, lubelskiem, Sando­
mierskiem, dziewczęta używ ają następnego 
sposobn dla dowiedzenia się, k tó ra  pierwej 
pójdzie za mąż: K ażda z nich z osobna pie 
cze placek, który naznacza, ażeby go po 
tem między innemi mogła rozróżnić. Takich 
k ilka placków kładą na sto łka i wpuszcza­
ją psa mocno wygłodzonego. K tóry  z tych 
placków pies porwie najpierw ej, ta  nainrę 
dzej pójdzie za mąż. Oprócz placków uży­
wają gatek z ciabta, lub kości z nóżek cie­
lęcych, podobnież dla różnicy naznaczonych 
i tymże samym sp iscbem p istępnją . Ja k  
dziew częta  uważają pilnie w w igilię do św. 
Andrzeja co im się będzie śniło, tak  też 
podobnie chłopcy w  w igilję do św. K ata­
rzyny, kładąc kamień pod głowę, Bny mie 
wają za wyrocznię nieomylną w tym  wzglę 
dzie.

Awantura Pomiędzy kilkn robotnikami 
na G rzegórzkach, w ynikła wczoraj popołu 
dniu aw an tu ra , k tóra na poczekaniu zamie® 
niia się w bójkę. Funkcjonnjące pięści, 
krzyki i wymyślania dowodziły, że awan 
tn ra icy  posiadali sporą dozę zapalczywości. 
Dopiero nadbiegająca policja k res położyła 
aw an tn rze, gdyż w mgnieniu oka opnsto- 
Bzał plac boju, a spłoszeni rycerze pięści 
rozproszyli się na w szystkie strony.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
W e w torek 1 g ru d n ia : Po la z  trzeci :

Demon m iłości, dram at w 5 aktach W Ja 
dysław a M otty’ego.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  29 listopada. W iedeński C re- 
d ito renycrein  ogłasza niew ypłacalność L eo ­
na W eltera  w S try ju  i Sam . K upferm anna 
w K rakow ie.

B e r l i n  29 listopada. K reu z Z tg . do­
nosi, żo T u rc ja  odstąp iła  F ran c ji p rzy lą­
dek  S ze ia -S a id  w południow o-zachodniej 
części A rab j TerytorjLm  to wynosi 
165 .000  hektarów .

L w ó w  28 lis topada . D eputacja kraju 
i m iasta Lw ow a u daje  się do W iednia 
celem podziękow ania C esarzow i za uzu­
pełnienie uniw ersy te tu  lw ow skiego fakulte 
tem m edycznym . K r a e reprezentow ać bę 
dą ■ m arszałek krajow v książę E ustachy  
Sanguszko i zastępca m arszałka p. A n to  
ni Ja x a  C h a m ie c ; na reprezentantów  mia 
sta  zaś w ybrała lw ow ska R ada  m iejska 
pp. Drezydenta M ochnackiego, pierw szego 
delegata M ichalskiego i radnych  Byka i 
S tró j no wskiego. D eputacja, do k tóre; p rze ­
łączy się także prezes K oJa polskiego p. 
Jaw orsk i, p rzy ję tą  zostanie na audjencj
Tir nnia RO K m

Otwarcie granicy.
Bukareszt 30  lis topada W  kołach ofi­

cjalnych obiegają pogłoski, że rząd rum uń­
ski rozpoczął rokow ania z rządem  austrja - 
ckim , co do o tw arcia granicy d la tra n s­
po rtu  bydła z R um unji . je s t nadzieja, że 
układy te  uwieńczone zostaną pom yślnym  
skutk iem .

Influenza.
G ra c  30 listopada. U rzędow nie stw ier­

dzono tu ta j dw adzieścia w ypadków  influ­
enzy.

Samobójgtwa.
Wiedeń 30 listopada. P rzydzielony do 

czeskiego pułku piechoty kapitan  au d y to r 
F erd y n an d  D ., zastrze lił się.

W ro e ła w  30 listopada M łodszy syn 
właściciela Schlesische Z tg ., K o m , zastrze­
lił się tu ta j. P rzed  k ilku  la ty  sta rszy  syn 
K o rn a  podobnież odebrał sobie życie w 
W iedniu.

Poznań '29 lis topada. A ustro-w ęgiersk i 
konsul S trau iz  w W rocław iu ośw iadcza 
ua odnośne zapytanie, że nielegalnem  je s t  
pobieranie cła w w ysokości dw óch centów  
za bochenki chleba i m niejsze zapasy m ą­
ki zakupyw ane w A ustrji. C ła za a r ty k u ­
ły te  nie pobierano n;gdy.

T o r u ń  30  lis topada. U w ięziono tu  
dwóch rosyjskich oficerów, u  k tórych  zna­
leziono plany tam tejszej fortecy.

B ia ło s rró d  30 listopada. Dnevni L is t o- 
z n a jm u je , że rząd francusk i w ystąpi z 
zażaleniem przeciw  rządowi bu łgarskiem u, 
k tóry  w vda!il z Sofji koresponden ta A gen­
cji H »vasa . R ów nież w ystąpi rząd fran­
cuski przeciw  dziennikow i Swobodzie, za­
czepiającem u F ran cję  w sposób zby t o- 
stry .

Londyn 30 liBtopada. W sk u tek  Oj oru 
R osji, zam iar wspólnej dem oustraeji floty 
przeciw  C h;nom spełzł na niczem.

SoQa 29 listopada, a g  nut ba!canique 
donosi, że poglosk o n: aporozum ieniaen 
pom iędzy S tam bułow em  a  ks. F e rd y ­
nandem  są bezpodstaw ne.

NADESŁANE.

M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  
S z a n o w n ą  P .  T .  P u b i c z n o s ć ,  i ż  
o b j ą ł e m  z  d .  1 p a ż d z i e e n i f c a  b .  r .

w  RESTAURACJĘ -mt
w „Hotelu Krakowskim" w Krakowie.

Kuchnia dobra i zdrowa
zaopatrzona we wsze'klego rodzaju napoje,

jako to : '
W i n a  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

Obiad; w każdej porze i  la carte. Abonament mie­
sięcznie od 15 złr. — Obiady od 60 et- do domów 

prywatnych o 20% niżej.
Na wesela i zbiorowe kolacje 

przyjm uję zamówienia we własnym lokaln 
restauracyjnym  na I .  piętrze, , ako też i w 
w domach pryw atnych —  po cenach um iar­

kowanych.
Polecam  się w zględom  Szano­

w ne; P. T. Publiczności
1981 (8-20) z powołaniem

WINCENTY DYDAŚ.

W zastępstwie kilkn najsławniejszyoh 
fabryk szwajcarskich upoważniono mnie 

do sprzedaży wszelkiego rodzaju

50 cf zegarów i zegarków 5^7
zuaozme niżej ueu fabrycznych, wskutek rzerc 
roztanowiłem  w moim Zakładzie pod firmą od 

15 la t istniejącą

ALEKSANDER LANDAU 
przy u licy Stradom , I. 2, dom 0 0 . M isjonarzy

> naprzeciw  kościoła XX. Bernardynów)
sprzedawać w wielkim wyborze wst. .kiego rodzaju 

ZEG RY i ZEGARKI I 9.9i5 20)
o 34% niżej cen fabrycznych H

a mianowicie: Zegar pendułowy */2 godzinowy w 
orzoehowej iadnei ~Zi ce, złr. 10-50 Kancelaryjny 
metalowy rkrąirły 3’50. Z-garek srebrny kryty 
remontoir 8 zlr Remontoir niklowj otwarty pun­
ktualnie wjregulowany złr. 3 50. Bud-iki amery­

kańsk i, niklowe, okrągłe, złr. 'l-Po. 
Również polecam wielki wybór zegarków zło­

tych, jaKOtei zegarów ścienny c_
po c e n a c h  bajecznie t a n i c h

Przyjmuję zarazem wszelkie reparacje z* 
gacków i wykonuję takowe pod sumienną 1 
rzetelną 2-letnlą gw arancją ra  najtańsze w y­
nagrodzenie, n. p.: czyszczenia lub w praw ia­
nie sprężyny itylko 50 ct. Za każdy nabyty 
ode mnie zegarek, ręczę la t 4, za reparacje 
la t 2.
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D R O B N E O GŁOSZENI .
Od wyrazu zwykłym drukiem po i  ent., tłustym drukom 

5 cnt. — Miumum eeny ogłoszenia ‘i5  en*.
M o n l / i  k ro ju  i szycia , udziela się
l«<*U  II jako też  i w sze lką  k raw iecczy
znę przyjm uje się, p rzy  ul. S to larsk iej 
Nr 13, II. p., od ty łu .

Pianino czarne, sM R ni

N a u k a  i wychowanie.
Lekcji muzyki,
se iw ato rjnm , za mieszkanie lnb życie. 
Wiadomość w  A dirtn in istracji „K urjera 
Polskiego11. 470,19- )

Historji naturalnej nozJt£ty
Je lsk ' w  domach pryw atnych , K arm eli­
cka 43, I. p. 492 2 3)

Lekcji muzyki ska  w  domach 
pryw atnych  K arm elicka 43, I. p.

493 3)

P osad y  i prace.
N i ! )  i | |# Q  kobieta sta rsza , z dobremi 
n i a l l l \ a ,  Św iadectw am i, potrzebną 
je s t za raz . B liższa wiadomość w  Adm. 
.K u rje ra  Polskiego1*. 4?4(4-4j

P ^ f k l o H n i l #  dla to k a rn i m etalow ej 
U ^ D i a U H I K  k aw a le r, k tó ry  przez  
la t  o p racow ał zag ran icą , posznknje na­
tychm iast zajęcia  Zgłoszenia pou ad re ­
sem: L. K. G. Poste re s ta n te  K raków .

chowy, są do sprzedania, u l Studencka, 
1. 7, p a r te r  Oglądać można od godziny 
2 do 3. y

Krawcowa,
robót w  domach p ryw atnych . Adres : M. S 
Ulica ReformacKa Nr 7.

Pomocnik cukierniczy,
k tó ry  także  mnie w y rab iać  w szelkiego 
gatunku  w ódki, posznknje miejsca. Zgło­
szenia pod napisem C u kiern ik , post. rest. 
K raków . 4*4(5’5 )

Ekonomi i szafarki,pzĄ
Zgłoszenia i m arkę na odpowiedź ad re­
sow ać: G ospodarstw o p. r. BochLla.

496(1-4)
D oniesieoia rozmaite

Wikt, prawdziwie aomo-
i i i u  w  R estauracji L itew skiej, p ier- 
" j  w sz 'rzędnie urządzonej, ni. Flo- 
rjań ska , 1. 15, I. p. P o traw y  na świeżem 
maśle. Obiady od 27 cnt. Wyborne ko­
lacje. 491(6-6)

| l p 2 | | j o  ozkóJ gim nazjalnych lnb re- 
U O A l l i a  alnych, potrzebującego opie­
ki i pomocy w  naukach, mianowicie w 
języku  niemieckim, przyjm ie pew na ro­
dzina na stancję od 1 grudnia 1891 r. 
Zgłoszenia: ulica  Z w ierzyniecka, 1. 16, 
na dole. 490 3-?)

40 fortepianów wanych, do
w ynajęc ia  w  sk ładzie J. M Kordeckiego, 
ni. św" Anny, hotel V ictoria. 436(io-iu)

n  n n  sześciomiesięczny, maści oiemno 
U l l ł J  sta low ej, do sprzedania. Wiado 
mość J. J poste res t. K raków . 489^6-Vj

A l # H o  ikr zaajdzie pomieszkanie 
# M \ a u c  l l \  z w lktem  i obsługą. 
Wielopole, 1. 10, I. p. 454(23 ■<)

M o h l o  do nabycia. G arn itn i ze sto- 
IT lu U lo  j enl) duże i m ałe. K ana­
pa ceratow a, an tyk , S tó ł z klapam i. Kre- 
densik i Fo-tepian  Jn ijan a  Wiadomość 
nl Bracka, Nr. 6, II. p. f 0 (2 3)

\ A / i l # t  w y tl0rny. p raw dziw ie  domowy, 
T T IR L  cenie, jak  na dzisiejsze cza- 

j j , bardzo nizk iej, p rzy  nlicy K ró tk ie’, 
1. 5, na I. p lęlrze, n  pani U., poleca j e ­
den ze stołow nlków - 497(‘-?i

D w o r e k z g ra ” te ?1’ •’ss t zara. i . d.°
Nr. 15.

w ynajęcia. C zarna Wieś 
431(2-2)

Kamienica dwupiętrowa,
blizko Rynka głównego położona, jes t 
do sprzedania. Wiadomość przy nl. W ol­
skiej, Nr. 19, I. p. 482(5-6)

Lokale
P n U ń i  dllż,r z Bochnią, lnb bez tejże, 
I U *\U J zaraz  do w ynajęc ia  Ul. S to­
la rsk a  13, II. p., od ty łn . Wiadomość 
tamże. 168(13-.-')

Mieszkanie koje ^k u ch n ia , ud 1
grudnia. Ul. B racka, Nr. 6, ii. p. 6Jl(2-3)

M O C N E  I  T K W A Ł B I

I. k ra j. fa b ry k a  rę k aw icze k  1 bandaży rupturow ych, brzusznych  i innych opatrunków

AN T O N I E G O  M I R K I E W i C Z A
Kraków, ul, Grodzka, 1. 31, obok han d lu  Wp. Kosza. Fabryka  ul. Mostowa, 1. 6 ,  na Kaźmierzu.

I b r t cC:
R ęk aw iczk i w  najlepszych gatunkach glace i duńsk ie, zim ow e i le tn ie , w  różnych  d łu ­
gościach. Bandaże bardzo g u sto w n ie  w ykonane, w e d łu g  w szelk ich  praw  h ig ien iczn ych , 
(które na żądanie sam zakładam ). W ielk i w yb ór sze lek  gum ow ych i h a ftow an ych , 
w łasn ego  w yrob u . Przyjm uję zam ów ien ia  na ubrania je lon k ow e , poduszki, prześciera ­
d ła  i inne w yroby skórzane w zakres tenże w chodzące. C eny nizkie. P rzy  zam ó w ie­

niach h u rto w n y ch  znaczny rabat. 9 • (*"C
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FOLWARK
'140 m o r g ó w  dobrej gleby, z dobremi i po- 
j 'ządnemi budynkami, przy gościńcu, blizko 
I Łolei, do sprzedania. Zgłosić s ię : Józef Wei- 
i9 o nar w „Sokołówce“, o. p. Bobrka. (6-io)
Z+Z+Z* >Z*Z+Z*Z+Z+Z+Z+Z<>Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z+Z< g Z tZ * Z łJ
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do rozwinięcia już istniejącej fabryki, której obecny wla gn 
ściciel posiada majątek w ziemi fabrykę swoim kosztem 
założył, a  pragnie tylko jej obrót zwiększyć o stokilka 
dziesiijt dni ruboczyzh. Zamówienia do fabryki były tak -ra 
znaczne, że n;e mogła w tyra roku takowych zaspokoić. *  
Pożądany kapitał 200.000 złr. Pośrednictwo faktorów 
wykluczone. Zgłoszenia w ysyłać należy pod adresem 
„ K o ś e i a r n i a  p a r o w a "  do Administracji „ K u r j e r a  
P o l s k i e g o " .  19)1(8-1)

P i e r w s z o  k o n c .

FABRYKA GILZ (TUTEK)
i wyrobów kartonowycn

ZYGMUNTA BOGUCKIEGO
Kraków, Łazienna 5 F i l ia : Karmelicka 21 

Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 
i83oi .-6 ?) cuskich. Ceny fabryczne

iĘ W ' P  P .  K u p c o m  o d p o w i e d n i  r a b a t .

K S I Ę G A R N I A  
I S R Ł O  i W Y P O Ż Y C Z A L N I A  NUT MUZYCZNYCH®

o r a z  e k s p e d y c j a  p i s m  p » ‘r j o d y c z n y c h

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie!
poleca

Sierosławski Jó zef. „Zbiór Kolęd \  ułożony do śpiewu lub na sam 
fortepian, zaw iera: 1. Mędrcy świata monarchowie. 2. Lu 
lajże Jezuniu. 3. A wozora z wieczora. 4. Zagrzmiała, runę­
ła. 5. Wśród nocnej ciszy. 6 Niepojęte dary. 7. Przybieżyli 
do Betleem. 8. Radujcie się bracia mili. 9. Cztery lata za­
wsze pasał. 10 W żłobie leży. 11 Anioł pasterzom m ów ił.'
12. Gdy się Chrystus rodzi. 13 Pasterze bieżeli. 14. Bóg się ■ 
rodzi. 15. Cztery lata zawszem pasał 16. Pasterze pospiesza-! 
ją. 17. Christus natus est. 18. Dnia jednego o północy. 19. Pan 
z nieba i z łona. 20. Ach ubogi w żłobie. 21. Hej w dzień i 
narodzenia. 22 Jakaż to gwiazda. 23. Dzisiaj w Betleem.
24 Pójdźmy wszyscy do stajenki. 25. Witajże witaj, ach 1 
narodzony. 26. Narodził się w stajni. 27. Słyszą z nieba mu­
zykę. 28. Pasterze mili coście widzieli. 29. Bóg" się z Panny 1 
narodził. 1 złr. 20 cnt. 1960{3 6)

Z m iana loTsalu.

§ P I 0 T R  K R O K I E W I C Z ,  A P T E K A R Z  j
mL~ przeniósł się z ul. Karmel.ckiej,

n a  u l i c ę  D ł u g ą ,  KTr. 7,

19 11^6-6) oboK zakładu po ło żn ictw a W -g o  Dr. Brauna.

NAJWIĘKSZY WYBÓR 1

fortepianów piani ai fisharmonii
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANAMattusKORDECKIEGO
w  S r a k o w l e ,  

ulica św- Anny, (hotel Victorja). 
Sprzeda?. Zamiana. W ynajem . Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
iżdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. ”“̂ §  my.w-ioj I

®QQQGtQQQQQ&®IQQ&@®&®&GQQ®
SKŁAD FUTER

Fr. Chęcińskiego
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 18, I. piętro dom z 2 balkonami

Na wyst. kraj. Krak. w 1887 r., odznaczony medal, srebro, państw. ^
U irzym uje  w łasnego w yrobu  wielki WVbÓr futer m ęzkich i ©  

dam skich, m iejskich i do podróży , fu trzan y ch  k u łn ie rzy , za ręk aw k ó w , ©  
czapek dam skich  i m ęzkich , najśw ieższego  fasonn, oraz skó rek  fu- , 
trzanyoh  pojedynczych . P rzy jm u je  w szelkie obsta lunk i do tyczące się 
kuśn iersk iego  zaw odu, k tó re  w ykonuje s ta ra n n ie  i sum iennie, na czas 
oznaczony, po najnm iarkow ańszycli cenach. P row adząc  swój zawód 
od r. 1 8 7 2 -go, pochlebić sobie m ogę, iż sw oją rz e te ln ą  i s ta ra n n ą  
pracą , zjednałem  sobie ogólne zaufan ie  sw ej k lien te li. P ostanow iłem  

n  nadal w tem  samem k ie ru n k u  pracow ać, i być na usług i, 
g  a s , uszanow aniem  Fr. Chęciński.

@000300100000101000000100000

Już wyszło z druku 2 tomowe dzieło:

Księga pamiątkowa
100 rocznicy ustanowienia Konsty tucji 3 maja,

zebrai i w ydal K. BARTOSZEWICZ.
*5 Tom I-szy obejmuje: a) przedruki rzadkich broszur i 
■*"“ utworów literackich, przygotowujących umysły do Konstytu­

cji (Kołłątaja, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembeckie­
go itd oraz z rękopisówi, b) najobszerniejsze i najszcze 

gółowsze dzieje uchwalenia Konstytucji.
Tom I l-g i zawiera: a) dzieje pierwszych miesięcy po 
Konstytucji, po raz pierwszy zebrane, b) nieznane mate- 
rjały z rękopisów X X . Czartoryskich, archiwum m. Kra 
kowa i prywatnych, c) szczegółowe opisy 2G0 przeszło 
obchodów setnej rocznicy w Ameryce, Europie, Warsza­

wie, Poznańskiem i Gralicji.

Cena dwóch w ielk ich  tom ów  3  złr 6 0  cnt.
ADRES WYDAWCY: 1649

K Bartoszewicz, Kraków Szewska 15.
K 8 8 8 8 S :

W szech nauk Jeliarskicli ^

DR. EDMDND PliCHACKI, S
ord Ti je jak d a w n ie j od godz. i 

2 - 4 popołudniu. >
U lica Sławkowska Nr. 23, j 

II piętro )
Dla ubogich chorych od 8 - 9 rano \ 

bezpłatnie. 181 ^  - 6 ) ^

Na Gwiazdkę!
Prześliczne i nadzw yczaj efek to ­
wne dekoracje do ubieran ia drze 
wek. N ajprak tyczniejsze lichta- 
rzykl i świeczki, nabyć można 
po cenach bardzo um iarkow a­

nych w sklepach

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
LWÓW,

Teatralna 3 , Jagiellońska 6
KRAKÓW,

Sukiennice, Nr 8.
Zlecenia zam iejscowe odw ro- ,T, 

tnie. S o rtym en t do kom ple- 
tnego ubran ia  drzew ka od 1 złr.
50 cnt., 3 i 5 złr. 1900

1B15S5B5S5Ć uttu EnrU U

I 1 -i TYLKO PRAWDZIWE i < i )

| grana ty w opraw ie  
am etysty, m ołdaw ity  i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w  P r a d z e .  |

Ferdynand Hofmann,
Kraków, u l. Grodzka, 26.n   raj

Posznknje się do kn p n a :

majątku ziemskiego
w  pobliżu K rakow a, obszaru od 80 do 
180 morgów. O ferty z podaulem szczegó­
łów  1 eeny, u p rasza  się przosłać do kau- 
celarji W P. adw. Dr. FERLfN A ND A  
WILKOSZA w K rakow ie, ul. M ikołajska, 
2. Pośrednicy w ykluczeni. 197.5( - 8,

! Ogrodnik! \
♦  Biegły -w ogrodnictwie warzy- •  
4 wnem i kwiatowem, posiadają- «  
|  cy chlubne świadectwa tntej- ♦  
^ sze i zagraniczne, poszukuje za- •
♦ jęcia od dnia 1 marca 1892 r. %♦ Adres: A B. poste restante ♦
♦ Chrzanów. m e o  sj %

i  is r& b Milsołaja! ®
•  Książki do nabożeństwa j

w wielkim wyborze, od najskromniej- •  
^  siych do u jclektownit jszych, ort 1 5  ® 

i cnt. począwszy ) oleca skład artyku- q  
9 łów religijnych, mate’jełów piśmien- #
•  nych i wyrobów skórkowych •

0 Juljam i K u r k i e w l c z a *
Kraków, M ały hyi« ik , obok kościo ła  9 

św. Barbary. I 9 i 3 ( / . i )  g
& 99999999W 9+909999999199

Agencja Handlowa

6-cia Paszk wscy et Ci
w W arszawie,

le

k.*Z+Z+Z+Z+Z< \Z*Z+Z+1+Z<

Barnum, ojciec reklamy,
który um arł n ie d iu n o  jako  m iljoner, mówił bardzo często, że swój 
m ajątek i sw ą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklam ie. Jego  i 
dewiza 1632(19-?)

„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarskę“,

powinna by być przez dzisiejszy św iat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w A ustro  W ęgrzech pow inniśm y nę sta rać  na dro­
dze reklam y popierać interesa naszego przem ysłu. W um ieszczanie 
anonsów tak  w tym  jak  i w innych dziennikach, oraz kalendarzach i 
całego św iata, pośredniczy znana zaszczytnie w k ra ju  i za granicą, 
ekspedycja anonsów j  Danneberg, Wiedeń I. Kumpfgasse 7, Tele- 
fon 4 0 2 2 . Jeneraln i reprezentanci najznaczniejszych europejskich 
książek z rozkładam i jazdy  ja k  „K o n d u k to r“ „T elegraf H e n d s c h la " ,1 
Livret Chaix- W yłączna agencja znanego w świecie „T elegrafu  ( 
H endsch la d la  A ustro -W ęgier, H olandji, Szw ajcarji i W locb Check
Clearing Conto A 8 0 7 0 7 4  c k pocztowej Kasy oszczędności.

e @ @ @ o © i © o o < QO\ © © (

wydawane nod redakcją JÓ ZEFA  U LIZIŃ SK  I EGO 
Dotychczas wyszły 

i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. B roń. HieWiGSCla. komedja w je­

dnym akeie p. Benedixa. 30 ent. 1503(39 ?)
2 . Za pozwolenieniłtótslra-

W R ;  p a n i ,  komedja w jednym akcie 
p .  E. Labiche i Delalohe, 30 cnt.

13. Łapl^a T i a i m yszy, komedja w 
jednym akcie p. Roseaux. 40 en*, 

i P a rtja  pikiety. 4 <nt 
15. TalŁie w szystkie, komedja w

1 akcie K. Narreya hO cnt. 
M o n o g r a m ,  krotochwila w jednym

akcie Antoniego Siemaszki 
Pod prasą: P o ż a r  w k la s z to r z e  i Zję<5 d la  p a ra d y

poszukuje reprezentacji pierw szorzę­
dnych dom ów  handlowych i fabryk 
wszelkich galę~i w  K rólestw ie P o l­

akiem i C esarstw ie R i.syjskiem  
A d re s : Warszawa, 16, Graniczna. 

D la te legram ów : Paszkowscy, W ar­
szawa. 1942(5-6)

\ F. CEMBRONOWICZ I
m a j s t e r  s z e t v s k L

♦ w Kranówie, ul. św Tomasza
♦ I 21 filja ul FlorjańsKa 15
♦  poleca obuwie damskie od S  złr. ♦
♦  9S cn t, męzkie od 41 złr. |  
J  ont. i wyżej, dziecinne z najle- 
® pszego materjałn. Reparacja ta- J  
X uia obuwia i kaloszy.
♦  ló 6(:

♦
 , . . ? ) ♦

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Bardzo ważne!
K obieta m ająca 9 0 0  z łr . do po- „ 
życzenia na sk ry p t n o ta rja lny , na 4 
jeden ro k , może dostać miejsce do 
prow adzenia bardzo dobrego in te­
resu . Za procent o trzym a stancję i . 
w ik t przez rok  ea ły , poczem zw ro t " 

k ap ita łn . I977(t-4 i a 
B liższa wiadomość w  Adm. „Ku­

r je ra  Polskiego11, pod li t  K. K 200.

M am  zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K ra k  owie, ynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w łasnego w yrobu.

Geny na tow ar, za k tórego dobroć 
sum ienuie zaręczyć mogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am aszki m ęskie 
oddaję począwszy od 3  złr. 5 0  out., 
a dam skie od 3  złr. i wyżej stoso­
wnie do wym agań. 5 -P)

Bronisław Dobrzański.

NA SEZON JESItLNNY i ZIMOWY.

|  Pracownia kapeluszy
oraz

MAGAZYN MÓD
l Mad Popowicz-Englisch

W KRAKOWIE,
P l a o  M a i j a , o l c l ,  3 ,

p o l e c a  w i e l k i  wy b  r

KAPELUSZY JESIENNYCH I ZIMOWYCH
modele w ledtw iide .

Pnyjm nje również kapelnsłe do prze- 
! rabiouia i odświeżania.

Ceny umiarkowane. 
» D l t lW u iUUWWUu U I

Poszukuje się

wspóln ika
lub

wspólniczki
z kapitałem od 8 0 0  do 3 4 ) 0 0  
złr. do założenia Cukierni i Restau­
racji, w większem mieście. Większa 
część inwentarza jest. Zgłoszenia li­
stowne uprasza się pod lit. M A. 
CuKiernia, poste restante, Kraków.

Płótna
od grubszych do najoleńszych web, 
dymy, pł. żaglow e na letnie ub ra ­
n ia  i  p ł. liberyjne, ręczniki, chuste­
czki, pł. grube, półblelone drelichy, 
ścierki, bieliznę sto łow ą w szelkich 
rozm iarów  itp ., czysto ln iane w yro ­
by tkack ie , ty lko  Jt dobrym ga tu n ­

ku poleca

WŁ. GuN-ET w  Korczynie
p. w  miejscu.

Odsyłka sumienna, w ym ieniając 
lub nazad przyjm ując to, coby ale 
nie podobało 1 * 5(1 - ')

  Cenniki I p ró b tl franco

WYROBY

M EBLI G IĘTYCH
z s u c h e g o  d r z e w a ,

trw ale, gustow nie i ozdobnie w yko­
nyw anych, 1360(9 -?)

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Terciarze św. Franciszka
Kraków, ulic i Piekarska, 2i

Zam ówi*nia odw rotną pęcztą ni.'puQ- 
ktnalniej.

Gdy mi potrzeba inse- 
rować u % ':•.?)

w dziennikach lwowskich i in ­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej przez

C d rJ iiiro  Offło&zeó
Iw--

Lw w, Kopernika il.
5 — 1 0  złr. -»9

dzicnnjgo, pewLego zarobku, bez kapitału 
i ryzyka ofiarujemy każdemu, kro zechce 
oię ?aj ;ć rozprze dążą prawnie dozwolonych 
losów papierów państwowych. Zgłosze­
nia pod „LOUEu do ekspedycji anoiniw  

J. Danneberg, Wlcn, Kumpfgasse
1621(10-’.0)

Ogrodnik zdolny,
w  sile wieku, żonaty, z małą fami- 
]ją, posiadający chlubne świadectwa 
i zostający kilka lat w jednem miej­
scu, poszukuje posady od Nowego 
loku lub od I kwietnia. Łaskawe 

zgłuszenia J Ch poste restante Kra­
sno, lub na ręce I Gawińskiego 
w  Drukarni Anczyca w Krakowie.

0. k. AUSTUJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y O I J A C 3 -  Z  R O Z K Ł  A J D T T

w aż n y  od 1 p aź d z ie rn ik a  1891 r., zastó so w an y  do czasu  środkow o-europejsk iego .

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):Odjazd z Krakowa (Podgórza):
'•— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Mo- 

szowa.
5-14 „ (pociąg osob.) z ! » 'gćrza - Bonarki. (in Oświęcima,
j-OÓ popoł. (poc. mi ez. ) z Krakowi (kol Półn). Wiedoia

27 „ (poc. osob.1 z Podgórza - Pieszowa.
2-46 „ tóociąg osobowy) z Podgćr a. Bor- rkv
o-— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej du Bielska, Ży-

“ ółuocna)
9 19 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła-

szowa,.
9 4f „ <pociąg osobowy) z rn d g ó w  T,r-

v'ca, Zwardonia 
Wiednia, Budape­
sztu, N, l?: cza Or­
łowa, Chyro wa

8tryja.nartj,

"59  popoł. (pociąg osobowy) z Krakowa (kol.
Kar. Lndw.).

4 44 „ (poriąg Oeob wiO z Podgórza - 11--
szowa.

, 66 „ (pociąg osobowyi > P-.-dgńrza Bo-
iM ó ,

6 ;>6 wieoz.;pociąg mięszany) : Kłakowa (kulej 
Północna)

'■ 6  „ (pociąg us< bowy) z Po górza I ła-
szowa. „

7-3' „ pociąg osobowy) z Podgórza Bo­
narki).

Odjazd z T a r r rw a :
rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca

9-41 przed, (pociąg osobowy) do Chyrowa, Stryja.
12 7 popo1 (pooiąg osobowy) rto *rłowa, Chyrowa. 8*-yja, Now. 

Sącza Dobry.

do Żywca, Msza- 
uy dolnej.

do Nowego Sącza, 
Chyrowa, 

Stryja.

5 -if rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki.
5‘4 l „ (p. o.) do Podgórza-Płaszowa
6-02 „ (pociąg mięszauy) do Krakowa (ko-

tój Północna).
6 14 .  (poc osobowy) do Krakowa (ko­

lej Karola Ludwika).
9-0 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonar i. i
918  „ (poc osob.) do Podgórza-Płaszowa. /  z

ze Stryja, 
Chyrowa,* 

Nowego 8acza.

i®-2 n (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki.
10-18 „ (poc. osob.) do Po (górza-Pł iszowt.
10 ol „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol. półn.)
' O 68 „ (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L.
3 - '8 popuł. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 

narbi
8 63 „ (pociąg osobowyi do Podgórza-Pła-

izowa,
4- 2 „ (pooiąg mięszany) do Krakowa (ko­

lej Północna).
8-12 w.aez (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 

narki
8 28 (pociąg osobowy) do 'o 1 górza-Pła-

sznwu
° 20 , ( o<6ą po“piesTny) 4 - Krakowa

(1. Karole Ludwika)

Przyjazd do Tarnowa
10 r6 przedpoi. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, Stryja. 

Chyrowa.
7 24 wiecz. Tp. o.) z Koszyc, Orłowa. Żywca, Stryja Chytown.
11-69 w nocy (pos. mięsz.) ze otryja, Chyrowa

Czas środkow u-en ropejsk i jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minnty, za4 późniejszy od -izisn k ra k u e .k  łg> o 2 i min , a o l cza.
o 36 min., od c^aiu wieieiak e^o o 6 min., od czasu bu lapcjzt.cdskio^o o ifi i °d czasu cieszyńskiego o mia-

„Z A  - f k-uszuekowyw nabyd można po ceni« 5 cnt. w- wszystkich stacjach c. k. »u itr kolei państwowych lnb
* u-*---4 ?> S kon 'uv ln-ó -.

Mszany dolnej, 
z Wiednia 
Oświęcima,

e 'indapesztu, 
Wiednia, Zwardo­
nia, *:ywc-, Biel­
ska, Stryja, Chy­

rowa, Orłjwa, 
Nowego Sącza,

z Oświęcima.

Kurs pieniędzy 1 papierów publicznych.
29 Jstopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papie — «  t o n .................
M ark i n ie m ie c k ie  .  .....................................................
20-to frank ówk w» k n a ......................................
Rubel srebr obr czkowy. .

Obligi,
Za 100 fl. wart. im. oprócz knponu lie ł .

Wspólna państwowa renta pspierowj . . . .
Galicyjskie obligacji indemnizacyjne . . . .  
ł  /n galicyjsk- 8 Obliuscje prupiuacyjne 26-lotnie 
4°/o galicy ska pożyczka kraji> v a ...............................
6'/sf'/o " . . » „ .............................
40j0 Obligacje komnn. galic. Bi nkn krajowego . . 
f/ojgrtsty likwid. Królestwa Polskiego za 100 r.

■m- wart. oprócz kuponu bitż. w m ilach i kop. .

TAst’j zastawne ; d łu żn e .
(OJ 8. im. wart. opróct knponn bieżącego.

41/2%  Listy zncc. 1. Banku krajowego.................
4*4 „ „ , ow. r. zierr wg Lw. nieokr.
l°/o „ „ „ „ ,  „ „ ĄI let.
4J ■* „ „ „ „ n 1 „ 5 6  let.
i " - ............................................   62 let

W yd a w c a  na cze ln y i r e d a k to r : D r . J ó z e f  O r ło w s k i. D ra k . W ł- L -  A n c zy e a  I S p ó łk i, pod z a r z . Ja n a  Badow skiego.

f fars żądają

112 114
5 . 70 8 10

4 34 0 44
1 33 1 3

89 60 .0 :.0
1 0 1 — 1O6 —

91 60 92 6
103 60 '06 —

97 60 98 50
1 0 óu F'1 2

96 60 98

98 98 76
97 — 98 _
94 60 96 60
94 26 96 —
99 - 99 .‘0

6% Listy zaet. gal. Banku bipot. we Lw. prem. 
6% „ r " n n n n •b6?

» 11 r.11, 1* „ » 1,
6"/0 Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krajt, 36 let. 
6% Listy dłużne Zakładn kredytowego włościań­

skiego we Lwowie to liktoid..............................   •
6°/0 Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie 10 likwid...................................
5% Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
rub. im. w oprócz kuponu bież. w rub. i kop-

Alccjs hoUiot^e i bankowa 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika.............................. po 210 złr
„ Lwowsk >■ Czemiowieckiej. . .  » 200 *

Galicyjskiego Banku hiD. we Lwowie „ 200 ,  
Banku gali . dla handlu i przemysłn

w Krakowie .  .............................. 200

Losy.
Miasta K rak o w a ...................................................

„ S tan isław ow a..........................................
Towarzystwa auetrjackiego czerwonego Krzzia 

r węgierskiego „
włoskiego

Bazylika Bnda-Pecztu..........................................

pi«cą
107 60 
1(>0 30 
98 — 

100 —

69 —

62

°9

!01 — 
132 --  
>12 —

22 
■ 27 50 
16 50 
p i 60 

I 6’ 
4 40

*ą<łą]ą
108 30 
101 -
a9 — 

101 —

62 —

64 —

u O 50

204
)36 
■ 7

23 — 
2 • — 
17 50 
1! 60 
12 76 

7 —

Odpow iedzialny z a  Redakcję: F ra n c is ze k  G ło w a c k i.


